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Agresja pośrednia
W  swym ostatnim ośw iad­

czeniu prem ier Anglii Cham ­
berlain podkreślił, że istotną 
trudnością, jaka uniemożli­
w iła szybsze zakończenie ro­
kowań angielsko - francusko- 
sowicckicli b yła  kw estia fo r­
m uły pośredniej agresji, któ- 

zaproponow ały Sowiety, 
k  wiem y w edług propozycji 

sowieckiej chodziło o uźna- 
nie, że wszelkie zmiair. we- 
^'nątrr państw bałtyckich, 

oreby stw arzały m ożliwość 
wpływu niem ieckiego pozwala 

na bezpośrednią ingeren­
cję Sowietów, przy tym uzna 

1C u w której koniecz­
na byłaby interw encja zosta-

R 1 ^ 0 d' sPozJ cR

Kw estia agresji pośredniej, 
a k v?rei sform ułow anie nie 

zgodziły się zresztą A nglia i 
gran ej a, m ieści w sobie dwa 
zasadnicze zagadnienia. Z jed
wii/.t-r° ny istotę Polityki so­

leckiej, z drugiej zaś spra-
jimzalezności państw  bał 

Octach. Nie „leg a  bowiem 
Wjitphwosc,, ze propozycja So 

etow m iała na celu umożU_

2 ' e im 3ak najdalej posu- 
stw - . 1  ^ P ^ 11. zarówno pań 
w -nać/?0’ 1̂ ideologicznego 

paDstwach bałtyckich. .
i.A  E1lh ir y  mozność iuż nie- 

. .tw ierdzić, le  
na ,  s W ? '  zagranicz-

w - ’ ” z e k T e sfea P ° m i n a  a n i  n ie
lu K o m in te r n ^ r e a r ^ ^ 0 CC'  
wroiu komun? ,reallzacJi prze 
łe j tu ro n ie  n?yczneS ° w ca 
becnego wic’e k o S “ ' nie * '
zar -  Sowietów a Spraw
sme w7ybitn©or,’  ̂ ■ p°wnocze- 
minteT?u 1&  df ałacza Ko- 
wyTażnie n od kr5n Z° Wskleg ° 
p o l i t y k i  Z n o r  te n  c e l

Sowieckiej gTonT ?ej R osji

o m i e s z k a ł a ś  r l ' ,Cł- R o s i a n ie
bycia wnK p? n°w ic  prób ^do 
ria t u  na te teryto-
przez a T  ZOStał>r zagrożone 
hv 8r .esJ?  niem iecką. Gdy
Z  n a T Ja  1 An§lia zg0dziły
niei w ń Ś Ułę agresR P ° śred 
Rosił 0Wczas w ystaw iłyby
n o w ś f ar 6 blanche“  na opa- 
P aństw % hSWyrrd w pływ am i 
nie n r7n h^onipnych form al- 
to Dierw« Stanowiłoby
dążeń -etfP  d°  realizacji

atrzenieniŁWw pKCbó r,°zprze:ztyeznyeb w & w o w

argumentem Poważnym
państw b a łtv c k ir iagr° Zenia

b e śo śr 1Ś n i ś Wnz Ś nymPrZcZy

W vdaje s t  rozw iązasie. 
we, że todnak niewątpli 
nia tei snfndnienie rozwiąza- 

w ? ł y w S ; Przez, przew a- 
wytrzym uje i h j ^ 6- -h . nie
słoży kwestii nalm niej nie
Europie d "  5 ° ™ ^  w
szczytowy punkt na
mu n ie m ie ck i k lm p€r?aliz'
Wet wydawn 1 • może się na 
w a n i ś w p ł Ś ń 26 zneutra(izo- 
przez s o S r  fie m le ck M .
f°b y  Z achow in ianij ,  oz.naczil: 
niezależności n*ń .kom ecznej 
kich, a le  .r- pa s.iw bałtyc- 
ru w nłva Zeniesienie cięża- 
Wschód Zah Z zacbodu na
« n i "  N?e kfemo'* aloby •» <*ł 
Jednak n ’ stw orzyłoby
f  Kom inTe™°„st k t  rozw° i “
n°  n.e ’ ktory napew
nyin Usarl ' zestałky na sil- 
‘ykiem  d° wl€nm się nad B a ł
kF°k zk e t Ś  h u^ af ałby ten
m zacji Europy 3  J k ° mU

państw
czenie dia J .  geomne zna­
lu w  E u r o p ie Ś ln I aSi spoko" 
wiem odsraniV. ■ ą one bo" 

i m p e r ia l i / f '  dwa ła ko- 
niemiecki k r  s°w ieck i i

a a Pewkn o r| a77 akr 2ySla-kture dla azt*ą komun-
zacii i u Z / Chmęcia stabili-
Dlatego też ie * !'3  begemonii. 
ne, że 0 i u ’ J  * zupełnie jas 
W ym agjia pa.nat.wa bałtyckie
°  s i ln ie js t e ^ -P  - 1 P ° P a r c i a  “ lejszego sojusznika, mu

Zakres w p ływ ó w  polskich
o k r e ś l a j ą  r e a lite  a r g u m e n t y

w y r a ź n e j e lim in a c ji  ż y d ó w( j .  w .)  D z ia ła ln o ś ć  p r o p a g a n d y  
n ie m ie c k ie j ,  p o m im o  je j  u s ta w i­
c z n y c h  p o r a ż e k , n ie  u sta je . S p e ­
c ja ln ą  u w a g ę  z w r a c a ją  N ie m cy  
na p r o p a g a n d ę  ra d io w ą , u s iłu ją  w  
P o ls c e  r o b ić  d y w e r s je  p r z e z  p o ­
g a d a n k i, w y k o r z y s t u ją c e  k a ż d y  
s z cz e g ó ł, n a jc z ę ś c ie j z re sz tą  n ie ­
p r a w d z iw y , i p o z ó r , p r z e k r ę c a ją c  
g o  na s w ó j sp osób .

„D Z I E N N I K  F O Z N A Ń S K I 11 —
p o d k re ś la  je d n ą  z m e t o d  p r z e c iw ­
d z ia ła n ia , k tó r ą  n a le ż y  z a s to so w a ć . 
O tóż gdj. jakak olw iek  stacja sow iec­
ka zaczyna nadaw ac audycję  w- ję z y ­
ku niem ieckim , natychm iast zry ti^ją 
się silne burze, s łych a ć rozpuszcza  
n ie jakichś m otorów 7 i t. p. p rzeszk o­
dy . P o  kilku sekundach fa la  sow iec­
ka jest niem al zupełn ie zgn ieciona. 
P odobno zresztą  w7 taki sam  sposób  
pewden ośrodek niem iecki n iszczy  
fa le  polskie roznoszące ob iek tyw n ie  
in form a cje  w7 języku  niem ieckim . Za 
py tu jem y , czy  nie m ożnaby  za s to so ­
wać teg o  sam ego sposobu d o  prze­
ciw działania techn icznego niem ieckim  
w yczyn om  p rop agan dow ym  przeciw ­
k o P o lsce ?  O dpow iedź na to należy 
d o  fa ch ow ców . W ole lib yśm y —  szcze ­
rze  m ów iąc —  zam iast tej odp ow ie ­
dzi usłyszeć już dzisiaj taki m otor.

W p r a w d z ie  n ie  o b a w ia m y  się  
s k u tk ó w  p r o p a g a n d y  n ie m ie c k ie j, 
k tó ra  w o b e c  je j  n ie z w y k łe j b la g i 
i c a łk o w ite j n ie p r a w d z iw o ś c i  p o ­
d a w a n y c h  fa k t ó w , m o ż e  ty lk o  je j  
a u to r ó w  o śm iesz a ć , a ie  d la c z e g o  
n ie  m ie lib y ś m y  z a p ła c ić  N ie m c o m  
p ię k n y m  za  n a d o b n e . N a w e t m u ­
ch ę  s ię  n ie  za b ija , g d y  b rz ę cz y  n a ­
trę tn ie .

S y tu a c ja  m ię d z y n a r o d o w a , w  
k tó r e j P o ls k a  d z ię k i sw e m u  z d e ­
c y d o w a n iu  z a ję ła  k lu c z o w ą  p o z y ­
c ję , n a r z u c a  c o r a z  w y r a ź n ie j k o ­
n ie c z n o ś ć  o d p o w ie d z i  na  p y ta n ie , 
ja k  m a m y  r e a liz o w a ć  n a szą  ro lę  
c z y n n ik a  r ó w n o w a g i, w  E u ro p ie  —  
„ G Ł O S  N A R O D U " p isze :

Najkaptalniejszy problem krajów

na południe od P o lsk i to  jest pogod zę 
nie sprzecznych  dążeń V! ęgrów  z je ­
dnej strony , oraz R um unów , Czechów  
i S łow aków  z d ru gie j. P ośrednictw o 
silnej j w p ływ ow ej P olsk i m oże 
w prow adzić uspokojenie v, te j części 
św iata. A trak cy jn y  w pływ  na narody 
bałtyck ie  to jest drugi teren naszej 
dzia łalności. N ależy w ziąć pod  u w a ­
gę tę m ożliw ość, że w  przyszłości 
m ogą  w yłon ić się now e fo rm y  w spół­
życia  m ięd zy n a rod ow eg o : związki
gospodarcze , unie polityczne i t. P- 
P rzygotow anie gruntu pod rea lizację  
tych  m ożliw ości je s t  obecnym  naszym  
zadaniem

B ez  w z g lę d u  n a  zd a n ie  p rzy  
s z c z e g ó ło w y m  r o z p a tr y w a n iu  tej 
k w e s tii, u w a ż a m y , iż d y s k u s ja  nad  
za g a d n ie n ie m  p r z y s z ło ś c i naszej 
is to tn ie  m o c a r s t w o w e j ro li, w z r o ­
stu  n a sz y ch  w p ły w ó w  je s t  ja k  
n a jb a r d z ie j p oż ą d a n a .

Z re sz tą  ro z p o r z ą d z a m y  p r z y  o- 
m a w ia n iu  s p r a w y  za s ięg u  n aszy ch  
w p ły w ó w  z a sa d n icz y m i a rg u m e n ­
tam i, k tó r y c h  n ik t  n ie  z b i je . W  
k o r e s p o n d e n c ji  „ G A Z E T Y  P O L ­
S K IE J "  z P a ry ż a  z n a jd u je m y  ta ­
k i w ła ś n ie  a rg u m e n t:

Francuskiem u generałow i, czy  też 
angielskiem u adm irałow i w ystarczy  

rozw inąć m apę i pow iedzieć w ęzło ­
w a to : „F a k ty  geogra ficzn e  i strate­
giczne ch yba  m ocniej przem aw ia ją  od 
najsubteln iejszych  w yw odów . W id z i­
cie przecież, jak  są  p o łożou e kraje 
bałtyck ie . Czy przypuszczacie , że na­
sza sojuszniczka P olska, a w ięc i my 
rów nież m ożem y pozw olić , aby k to­
k olw iek  w lazł nam tam w  szkodę 7 ” . 
T ak a  p og lą d ow a  dem onstracja  musi 
zdaniem  francuskich  s fer w ojskow ych  
przekon ać k ażdego  oficera  sztabow e­
go . P rzy  takim  cysternie w szystko, 
tak łub m aczej, p ow inno się w yjaśn ić. 
O każe się, pod okiem  fa ch ow ców , co 
jest w łaściw ie w arta  enigm atyczna 
d o s y ć  w spółpraca  su row cow a , che- 
na. m orska czy  też lotn icza  Sow ie­
tów .

Ż y d z i m o c n o  s ię  z d e n e r w o w a li 
n a sz y m  a r ty k u łe m , s tw ie r d z a ją ­
c y m  k o n ie cz n o ść  odgraniczenia

rze  i
sk ie j tw ó r cz o ś c i. „ 5  R A N O "  p isz e : 
(p rz e p ra s z a m y  cz y te ln ik ó w , za 
n ie c h lu jn y  sty l, w y c in k a , k tó r y  

c y tu je m y , a le  to  je s t  też n iez ła  
; iu stra c ja  „ t w ó r c z o ś c i  ż y d o w s k ie j )

Panom  z A B C  m arzy  się żó łtt zre ­
sztą um ieszczony drugi artykuł zy  
dożerczy ks. T rzeciaka, który także 
tęskni za „ż ó łtą  łatą”  i isp o m in a  o  
niej, że... w  1215 roku uchwalił tę ła ­
tę so b ó r  L otaryński. G dyby obow ią ­
zyw ała  zołta  łata o ileż b ie d n ie jsza , 
byłaby polska tw órczość literack a ,' 
czasopiśm iennictw o, ryn< k w ydaw ni­
czy, produkcja  film ow a, będąca d z ie ­
łem  pioniera żyd ow sk iego, a  nawet j 
kultura m uzyczna  kraju .

Ż y d z i c y t u ją  n a  p o p a rc ie  s w y c h  
tez w y d a w n ic tw o  „K u r ie r a  W a r ­
s z a w s k ie g o " , n a  k tó r y  p ie n ią d z e  
ło ż y ła  ż y d o w s k a  ro d z in a  L e w e n - 
ta ló w , w y d a w n ic tw a  P rz e w o rs k ie  
g o  i M o r tk o w ic z a .

„5  r a n o "  w y k a z u je  ty p o w y  ż y ­
d o w s k i tu p et i p ch a n ie  s ię  z y d -  
k ó w  tam , sk ą d  ich  w y r z u c a ją . R o  
zu m ie m y , że  d la  w p ły w ó w  ż y d ó w  
sk ich  ta k a  in f i l t r a c ja  ż j-d o w sk ie j 
tw ó r c z o ś c i je s t  k o n ie czn a . A le  
n ie ch  ż y d y  z ro z u m ie ją , ż e  m y  
c h c e m y  m ie ć  p o ls k ą  lite ra tu rę , 
s łu żą cą  in te re so m  P o lsk i, n ie  ż y ­
d o w sk ą , d la  ż y d ó w  w y g o d n ą . M o ­
ż e m y  o c e n ić  p ię k n o  H e in e g o  i zd o i 
n o śc i T u w im a , a le  je s t  to  tw ó r ­
czo ść  ż y d o w s k a . J eś li ch cą  n a w o ­
ły w a ć  d o  p a c y fiz m u , n ie ch  w z y ­
w a ją  s w y c h  s jo n is tó w , o d  P o la ­
k ó w  im  w a ra . N ie  ch c e m y  d a r o ­
w izn  ż y d o w s ik e g o  d u ch a , b o  je s t  
to  k oń  T r o ja ń s k i, p r z y n o sz ą cy  
zd ra d ę  i ż y d o w s k ą  tw ó r c z o ś ć  o d ­
d a je m y  z p r o c e n te m  z ż y d o w s z cz a - 
ły c h  P o la k ó w  n a r o d o w i ż y d o w s k ie  
m u  b ez  b ó lu .

J eś li ży d z i n ie  ch cą  te g o  z ro z u ­
m ieć , b o  je s t  to d la  c e ló w  ich  p o ­
lity k i n ie w y g o d n e , to  p o z b ę d z ie -
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w p ły w ó w  ż y d o w s k ic h  w  lit e r a łu -  m y  s ię  ich  p rze z  żó łtą  ła tę .
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Antoni Cfwząszczeius&i

Blok anglo saski przeciwko Japonii
Z e r w & i n i e  t f r a M a ^ i  g o s i ^ o d c i r c z e s i o

/.fanów Zfednoczonach z Japonia
W y p o w ie d z e n ie  p r z e z  S ta n y  Z je  lo k a ln e g o  in c y d e n tu  w  T ie n -  Sem  S ta n y  Z je d n o c z o n e  za ję ty  p o -  

d n o c z o n e  tra k ta tu  h a n d lo w e g o  z ts in ie  n a  tle  c a ło k s z ta łtu  s y - ‘ z y c ję  w y c z e k u ją c ą  —  o d r z u c e n ie
J a p o n ią  je s t  b ez  w ą tp ie n ia  w y d a - tu a c ji  w  C h in a c h  i p o c z y n iła  1 p rze z  S en a t a m e ry k a ń sk i p r o je k -
rz e n ie m  p ie r w sz o rz ę d n e j w a g i. s tr o m e  ja p o ń s k ie j  b a rd z o  p o -1 tu  z m ia n y  u s ta w y  o  n e u tra ln o ś c i
F a k t  ten  m oże  w y w r z e ć  d u ż y  w a żn e  u s tę p s tw a . N a jw ię k s z y m  1 zo s ta ło  z ro z u m ia n e  w  L o n d y n ie

ja k o  ozn a k a , że  W ie lk a  B ry ta n ia  
n ie  m o ż e  w  s w e j p o l i ty c e  w o b e c  
J a p o n ii  l ic z y ć  n a  p o m o c  S ta n ó w

w p ły w  n ie  ty lk o  na r o z w ó j sy tu a - u s tę p s tw e m  rz ą d u  a n g ie ls k ie g o
c j i  n a  D a le k im  W s c h o d z ie , a le  ró -  b y ło  u z n a n ie  s p e c ja ln y c h  in te re -
w n ie ż  n a  u k sz ta łto w a n ie  s ię  o g ó l -  s ó w  J a p o n ii, ja k o  k ra ju  p r o w a -
n e g o  p o ło ż e ń * *  m ię d z y n a r o d o w e -  d z ą ce g o  n a  w ie lk ą  sk a lę  d z ia ła n ia  1 Z je d n o c z o n y c h . R ó w n ie ż  w id o k i
K°- . „  u  ^ ° J e n n e  w  C h m a ch . W  ten  s p o - 1 n a  w s p ó łp r a c ę  z S o w ie ta m i zm a -

D e c y z ja  p r e z y d e n ta  R o o s e v e lta  So b  J a p o n ia  u z y s k a ła  k o r z y ś c i  la ł w s k u te k  im p a su , w  ja k im  %
b y ła  n ie sp o d z ia n k ą  d la  o p in ii  m ię  s tr o n y  w o ju ją c e j ,  n ie  p o n o s z ą c  zn a ia z ły  p e r tr a k ta c je  m o s k ie w -
d z y n a r o d o w e j —  je s t  on a  je d n a k  ż a d n y ch  o f ia r  i n ie d o g o d n o ś c i,  1
lo g ic z n ą  k o n s e k w e n c ją  ro k o w a ń  k tó r e  b y ły b y  w y n ik ie m  f o r m a l -  , A n g lia  s ta n ę ła  na s ta n o w isk u ,
a n g ie ls k o  - ja p o ń s k ic h  w  s p r a w ie  n eg0  w y p o w ie d z e n ia  w o jn y  rz ą d o -  że  n ie  r o ż e  p o n o s ić  sa m a  caJeg0
lik w id a c ji  z a ta rg u  w  T ie n ts in ie . w i m a rsz a łk a  C ża n k -K a i-C ze k a . , c ię ż a r u  w a l ! ; . z J a p o n ią  j  p o sz ła  
J ak  w ia d o m o  p o d c z a s  r o k o w a ń  P R E S T IŻ  B IA Ł Y C H
p r o w a d z o n y c h  w  T o k io  A n g l ia -  U s tę p s tw a  a n g ie i sk ie  s ta n o w iły
zg o d z iła  t le  na r o z p a tr y w a n ie  w ;e lk l c io s  d la  p re st iżu  b ip ly c h

na D a le k im  W s c h o d z ie  i . zosta ły  
_ jir z e d s ta w io n e  p r z e z  p a ń stw a  w r o -

j i H R k  5ie W ie lk ie j  B ry ta n ii  ja k o  k a p i-
^ł/9 j  ' tu la c ja  Im p e r iu m  B r y t y js k ie g o

—W B ir a i l M W K rW p rz e d  ce s a r s tw e m  W s c h o d z ą c e g o
ł l f n t i Ł L l ś M  S łoń ca .

P r o p a g a n d a  ja p o ń s k a  w  sp o só b  
M f n ie z r ę c z n y  p o d k r e ś la ła  ten  fa k t  i

N j j j w j H y p p r '  in te r p r e to w a ła  w y n ik  r o k o w a ń  w
- T o k io , ja k o  w ie lk ie  z w y c ię s tw o

p o li ty k i  japońskiej n a  D a le k im  
si to być państwo, które nie W s ch o d z ie , g r o ż ą c  w sp o só b  n ie -  s u r o w c ó w  d la  J a p o n ii, wojna cel-
będzie m yślało o jakim ś mi- d w u z n a c z n y  s to s o w a n ie m  d a l-  na n ie  d a ła b y  ż a d n y c h  w y n ik ó w ,
liiarnym  im perializm ie i dla szT cl1 o p r e s j i  p r z e c iw k o  k o ń c e - j  T y m c z a s e m  p o r a ż k a  A n g li i  w
którego pełna i praw dziw a 
niezależność państw bałtyc­
kich będzie istotnie żywot­
nym interesem . W ystarczy 
spojrzeć na m apę Europy, a- 
by z całą pewnością stw ier­
dzić, że takim  państwem  jest 
Polska. Nasze zdecydowanie 
i s iła  m ilitarna, które zaha­
m ow ały zaborczość niemiec- 
k3 dnją gw arancję, że opieka 
ta zdoła zrieutralizow ać szko 
dliwe w pływ y. Konieczne jest 
tylko obopólne zaufanie po­
między Polską i państw am ' 
zainteresow anym i. Zrozumie- 
n*c 1°.i praw dy w Europie za­
chodniej dozwoliłoby uniknąć 
w ielu pow ikłań i nawet urato 
^ d równowagę w Europie 
środkow ej.

/. W.

z J a p o n ią  i 
n a  u g o d ę , k tó r a  p r z y n a jm n ie j za­
p e w n iła  je j  w o ln ą  rę k ę  w  E u r o ­
p ie . T a k i b y ł  sens d e k la r a c ji  p r e ­
m ie ra  C h a m b e r la in a  w  Iz b ie  
G m in .

N a le ż y  p r z y p o m n ie ć , ż e  je s z cz e  
n ie d a w n o  m ia r o d a jn e  s fe r y  lo n ­
d y ń s k ie  r o z p a tr y w a ły  p r o je k t  w y ­
p o w ie d z e n ia  w o jn y  c e ln e j J a p o -  
n i „  le c z  z r e z y g n o w a ły  z te g o  za ­
m ia r u  ze w z g lę d u  na  s ta n o w isk o  
W a sz y n g to n u , p o n ie w a ż  b e z  u -  
d z ia łu  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h , 
k tó r e  są n a jw ię k s z y m  d o s ta w c ą

k im  w y r o b ó w  w łó k ie n n ic z y c h , 
w s k u te k  c z e g o  rząd. ja p o ń s k i o - 
tr z y rn u je  d e w iz y  za g ra n iczn e , 
k tó r y c h  ta k  p o tr z e b u je .

Co p r a w d a  w y p o w ie d z e n ie  tra k  
ta tu  b ę d z ie  m ia ło  sk u tk i p r a w n e  
d o p ie r o  p o  6 -c iu  m ie s ią ca ch , a 
w ię c  w  k c ń c u  s ty czn ia  1940 r. 
J es t je d n a k  rze czą  w ą tp liw ą , a b y  
J a p o n ia , k tó r a  z n a jd u je  się z p o ­
w o d u  p r z e d łu ż a ją c e j s ię  w o jn y  w

c z n y c h  i p r z y c z y n iła  się d o  w z m ó c  
n ien ia  p o z y c ji  p r e z y d e n ta , k tó r y  
p o d o b n o  za m ie rza  w y s u n ą ć  sw ą  
k a n d y d a tu rę  *na tr z e c ią  k a d e n c ję .

R ó w n ie ż  w  L o n d y n ie , P a ry ż u  i 
M o s k w ie  e n e rg icz n a  a k c ja  S ta ­
n ó w  Z je d n o c z o n y c h  sp o tk a ła  się 
z z a d o w o le n ie m  i ra d o śc ią , ja k o  
z a p o w ie d ź  w sp ó ln e j p o li ty k i  k r a ­
jó w  b ia ły ch , z a g r o ż o n y ch  z a b o r ­
cz y m i za p ę d a m i J a p o n ii w  C h i-

C h in a ch  i „m a łe j w o jn y "  na p o -  , n ach . B y ć  m o ż e , że d e c y z ja  p r 1'-" 
g ra n icz u  m o n g o is k o -m a n d ż u rs k im  z y d e n ta  R o o s e v e lta  stan ie  się

s jo m  m ię d z y n a r o d o w y m  w  C h i- r o k o w a n ia c h  o  T ie n ts in  u ja w n iła  
n a ch  i z a p o w ia d a ją c  u su n ię c ie  r z ą d o w i w a s z y n g to ń s k ie m u  g ro z ę
p r z e d s ta w ic ie li  ra sy  b ia łe j od  
w p ły w ó w  n a  r o z w ó j s y tu a c ji  w  
C h in a ch .

J e d n o c z e ś n ie  p ra sa  a n g ie lsk a  
p r z y z n a w a ła  m e la n c h o li jn ie , że  
r z ą d  lo n d y ń s k i m u s ia ł s ię  z g o d z ić  
n a  ta k  p o w a ż n e  u stę p s tw a , p o n ie ­
w a ż  S ta n y  Z je d n o c z o n e  n ie  s o l i ­
d a r y z o w a ły  s ię  z p o li ty k ą  b r y t y j ­
sk ą  n a  D a le k im  W sch o d z ie , a r o ­
k o w a n ia  p r o w a d z o n e  w  M o s k w ie  
o  p r z y s tą p ie n ie  S o w ie t ó w  d o  f r o n ­
tu  a n ty -n a p a s tn ic z e g o  n ie  d a ły  
d o ty c h c z a s  w y n ik ó w .

S O L ID A R N O Ś Ć  M O C A R S T W
W ie lk a  B ry ta n ia , S ta n y  Z je d n o ­

c z o n e  i Z S R R  p o s ia d a ją  n a jw ię ­
c e j  in te r e s ó w  w  C h in a ch  —  s o li­
d a r n o ś ć  ty c h  tr z e ch  m o c a r s tw  n a -

p o ło ż e n ia  i p r z y ś p ie s z y ła  s ta n o w ­
cz e  w y s tą p ie n ie  S ta n ó w  Z je d n o ­
c z o n y c h .

K R O K  R O O S E V E L T A  
K r o k  p r e z y d e n ta  R c o s e v e lt a  p o ­

s ia d a  n ie z w y k le  d o n io s łe  z n a cz e ­
n ie  z a r ó w n o  p o d  w z g lę d e m  g o s p o ­
d a r c z y m , ja k  i p o li ty c z n y m . S ta ­
n y  Z je d n o c z o n e  e k s p o r tu ją  d o  
J a p o n ii  56 p r o c . p r o d u k t ó w  n ie ­
z b ę d n y c h  d la  je j  p r z e m y s łu  w o ­
je n n e g o . A m e r y k a ń s k o  -  ja p o ń s k i 
u k ła d  h a n d lo w y  z 1911 r. je s t  o - 
p a r ty  na k la u z u li n a jw ię k s z e g o  u - 
p r z y w ile jo w a n ia  i u n ie m o ż liw ia  
n a ło ż e n ie  e m b a rg a  na sp rz ę t  w o ­
je n n y  i su ro w ce , d o s ta rcz a n e  J a ­
p o n ii. P oza  ty m  S ta n y  Z je d n o c z o ­
n e  im p o r tu ją  z J a p o n ii w ie lk ą  i-

r z a c a  s ię  sa m a  p r z e z  s ię  T y m c z a -  lo ś ć  fa b r y k a tó w , a  p r z e d e  w s z y s t -
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m i M i «  J i n n f
tańce akrobatvczno -

LINA COMBER
tancerka hiszpańska

w  n ie z w y k le  c ię ż k ie j s y tu a c ji  g o ­
s p o d a r c z e j,  m o g ła  ła t w o  zn a leźć  
n o w e  r y n k i zb y tu , o ra z  z a o p a tr y ­
w an ia  się w  s u r o w c e . S y tu a c ję  
k o m p lik u je  fa k t , że W ie lk a  B r y ta ­
n ia , id ą c  za  p r z y k ła d e m  S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h , za m ierza  tak że  
w y p o w ie d z ie ć  s w ó j u k ła d  h a n d lo ­
w y  z J a p o n ią  (z a w a r ty  w  1911 r. 
z 12-m ie s ię c z n y m  te rm in e m  w y ­
p o w ie d z e n ia ) .

O S T R Z E Ż E N IE
P o d  w z g lę d e m  p o li ty c z n y m  w y ­

p o w ie d z e n ie  u k ła d u  a m e ry k a ń s k o -  
ja p o ń s k ie g o  je s t  o s trz e ż e n ie m , że 
S ia n y  Z je d n o c z o n e  n ie  s c ie rp ią  
le k c e w a ż e n ia  in te re s ó w  p a ń stw  
trze c ich  w  C h in a ch  i n ie  z a m ie ­
r z a ją  t o le r o w a ć  p o lity k i g w a łt ó w  
i fa k t ó w  d o k o n a n y c h .

D e c y z ja  p r e z y d e n ta  R o c s e v e ita  , 
zosta ła  p o w ita n a  z w ie lk im  u z n a ­
n ie m  p rze z  ca łą  o p in ię  a m e r y k a ń ­
sk ą  b e z  ró ż n icy  p o g lą d ó w  p o li ty -

ekscentryczne
D A N U T A  R E A L

tancerka charakteryst.

p u n k ie m  z w r o tn y m  w  s y tu a c ji  na 
D a le k im  W sch o d z ie .

S Y T U A C J A  J A P O N I I
P o z a  ty m  w o b e c  s o lid a rn e g o  

fr o n tu  p a ń stw  a n g lo -to s k ic h  —  
d w ó c h  n a jw ię k s z y c h  p o tę g  ś w ia ­
ta W ie lk ie j B r y t a n !  i S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h  o ra z  p r a w d o p o d o ­
b ie ń s tw a  s z y b k ie g o  z a k o ń cz e n ia  
r o k o w a ń  z S o w ie ta m i, J a p o n ia  
b ę d z ie  s ilą  r z e c z y  -żm uszona d o  
o d d a le n ia  się o d ‘ p a ń s tw  osi, p o ­
n ie w a ż  p o li ty k a  p r ty y a ćn i z B e r ­
lin e m  i R z y m e m  nie d a ła  r z ą d o ­
w i to k ijs k ie m u  ża d n y ch  re a ln y ch  
k o r z y śc i i p r z y c z y n iła  s ię  d o  o -  
b e c n e g o  im pasu .

W y p o w ie d z e n ie  tra k ta tu  h a n ­
d lo w e g o  z J a p o n ią  p rz e z  S ia n y  
Z je d n o c z o n e  je s t  n o w ą  d o tk liw ą  
p o r a ż k ą  p a ń s tw  osi, g d y ż  p r z e k r e ­
ś la  n a d z ie ję  n a  c z y n n e  z a a n g a ż o -  
w a n će  s ię  J a p o n ii  p o  s t r o n ie  N ie­
m ie c  i W ło c h  n a  w y p a d e k  w o jn y .


